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W y d , W .  M a j e w s k i

w i a d o m o ś c i  k r a j o w e .
R o z k a z  d z i e n n y .  — W kwaterze głównej na 

Czystem , <1, 19 sierpniu 1831 r.
Pos t ępują  na wyzute  s topnie :  Stosownie do

post anowienia  fWadu N*r<#dowego z d.  30  lipca 
r.  b. —  Kwate rmi s t r z  j e ne r a ł  oy wojska,  jen.  bdy 
P rą d z y ń s k i I g n a c y ,  ih  j ene ra ła  dywizji .  —  W 
kwate rmi s t r zos twie  j e n e r a ln e m ,  podpu łkown ik  
K lemensows k i Marcin,  na pu łkown ika .  — Ad '  
j u t a u t Nacze lnego  Wodza,  kap i t an  Prószyńsk i  
P r o t ,  oa m a j o r a ,  z p r zeznaczen i em na szefa 
sztabu k o r pus u  j ener a ła  dywizji Umińskiego.  
Do baUl joou  artylles ji: z batcr j i  l e j  lekki ej  or 
ty l le r  j i konne j ,  wachmis trz  Tomaszewski  Le ­
on;  z bćtterji 2ej l ekk i e j  a r t yl i er j i  konnej ,  pod* 
officer Rembel ińsk i  Ludwik;  z beter j i  3ej  lek* 
kie j  a r t yf le r j i  kou , pod fficer Duchowskj  Da­
n i e l ;  z bater j i  4ćj  l ekk i e j  a r t y l L i j i  konne j ,  
wachmis t rz  Łu ka sze ws k i  A n to n i ;  z kompanj i  
2giej  pozycyjnej  ar i ył le r j i  piesze),  podoff ieer 
Szuiczcwski  Karol ;  z kompanj i  3ej pozycyjnej  
a i t y l l e r j i  p ieszej ,  podoff icer  Che łmińsk i  F r a n ­
ciszek ; * kompan j i  5tej pozycyjnej  aHyi le r j i  
p ieszej ,  podoff lcer Wierciński  Antoni ;  z kom* 
p a oj i l e j  l ekki ej  a r t yl ,  pieszej ,  pd*. fil cer  Ma­
zu rk i ewicz  Tomasz;  % kompanj i  4ej  lekki e j  ar- 
tyl .  p ieszej ,  podoff lcer  YYojeński Antoni ,  ws*y- 
scy na podporuczn ików,  licząc,od d. 2 m ja b. r. 
W b^t-il joine saperów;  in j r  Soiktewi.cz S-z-y- 
mod  t u  p o d p u ł ko w n i ka ;  kapi t an  2giej  klapsy 
Rember towie*  Karol ,  na kopiUn* le j  k ł asey ;  
podpo ruczn ik  Burcha rd  Ju l jan ,  na porucznika ,

o s t a t n i  j a k o  o d k o m m e n d e r o w a n y  do p u łk u  23 
p i e e b .  l i n . ,  wr aca  do b&tal jonu.  —  D*> p u łk u  
g r e n a d j e r ó w :  z p u ^ k u  4go  s t r z e l ,  p ieszy c h,  p o d ­
p o r u c z n i k  K ow a ls k i  Ada m,  na . p o r u c z n i k a .

( D a ls zy  ciąg n a s tą p i .y  
P r a w o d n i a  o n e g d a  j&zego , w izbach p o ł ą c z o ­

n y c h  uchwalone.
Izba  senatorska i izba p o se ls k a . - 

N a w n i o s t k ł\ z ą d u N a ró d o w e go i p o w ys łń-  
chan i u kommigsjów se jmowych ;  zważywszy 
ze pod łu g ar t .  73 k o n st y t u c j i kro lest w A, do 
czynności  rady stanu nalepy sta n o w L u  t ó  wjfg ł ę *• 
dem odd nis pod sąd  urzędników ad/ńmistW-Ó 
cyj cych przez r ząd  mianowanych za p r z e s t ę ­
pstwa w urzędzie  i rozpoznawanie sporódT j ń -  
i isd ykcj iny eh , tudziez pod ług  -pu* ta took*i-i' oia 
k ró l ewski ego % d o i ? 30 marca ( 3 kwie tn i a  j  
1817 r . ,  w /. w i a z ku z postanowieni  i nx i h  a tń i e - 
st oika  z dnia  20 lutego 1810 i 26  ł i*fop*4a 
1822 r. rozs t r zygani e  sporów o- a 11 e w i «e.f e ■, 
po .zawieszeniu przez  a r t .  3 u 4  w a i/y sejmowej  
z d. 29 stycznia r,  b. w swej mocy ro?działu.  
I I I  t y tu łu  III  ustawy konsty tuc j i ne j  i^da s t a ­
nu czynną byc pr?.* stała,  a przedmioty  wy / ój 
wspourntooe są rodzaju^ ze ro z s t r z yg n i e ­
cie  ich zwłoce ulegać nie pow inno ,  w celu 
p rze to  zała twienia  takowych,  uchwal i ły i u ch wa ­
lają co ods t ępu j e ;  <■

Art.  1. A t t r y b u c j e  z g r o m a d z e n i a  o g ó l n e g o  
r a d y  s t a n u ,  co do roz po zna  wanit* i s t a n o w i e n i a  
w z g l ęd e m *  l . j  O d d a w a n i a  pod  sąd u r z ę d n i k ó w  
a d u i i - a i s t r a c j i o ych p r z e z  r z ą d  i n u i i o wa i iy  eh za
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przestępstwa w urzędzie art. 39 statutu or? 
gauicznego o radzie stanu przewidziane.  
2 . )  Sporów o jur isdykcją w sprawach jurisli t ie 
nie podpadających.  3 ) Sporów tyczących *ię 
żądanej alLewiacji, poruczają się delegacji z 10 
członków składce się mającej, których prezes 
rzedli narodowego w radzie ministrów, z po* 
między sędziów najwyższej instancji ,  ludzie! 
czynnych radców stanu i referendarzy powoła. 
Delegacja U,  pod prezydencj i  najstarszego z 
nominacji sędziego najwyższej instancji,  w kom* 
plecie najmniej siedmiu członków stanowić bę­
dzie większością głosów. W przypadku równo­
ści zdati , los oznaczy członka wyłączonego z 
wołających.

Art .  2. W myśl art.  35 statutu organiczne­
go o radzie st;inu kommissja ius t rukcyjna sk ła ­
daj  się będzie * członków przez delegacją z 
grona swego wybrać się mających,  każdy przed* 
miot do ostatecznego rozt rzyga ieoia  przygoto­
wać obowiązanych , którym wszakże głos sta­
nowczy w komplecie przez poprzedzający erty. 
ku ł  oznaczonym, zachowany zesUje.

Art.  3. ( J / łonek delegacji ,  który wpływał  do 
instrukcji  lub decyzji jakiego przedmiotu w 
niższych instancjach, nie może mieć żadnego u* 
cjUiału co do tegoż przedmiotu w delegacji .

Art .  4. Delegacja i kommissja inslrukcjioa 
stosować się a,:>j| do prawideł  dla rady stanu 
w przedmiotach tego rodzaju przepisanych.

Art .  5. Wykonanie niniejszej uchwały pole* 
C® się Rządowi Narodowemu.

J e n era ł  doivcdzca g w a r d j i  n a ro d o w e j  tnia* 
sta  stołecznego W a r s z a w y . —- Zawiadomiony 
będąc przez różnych dowódzców korpusów woj­
ska, Polsk iego, że wielu * obywateli  do Gwar­
dji Narodowej należących,  jedni dla odwiedze­
nia swych braci,  inni z pcwodu dostarczeń roz ­
maitych wiktuałów, udają się do obozu nie za­
opatrzywszy się poprzednio w właściwe urlopy.  
W obecnych okolicznościach najściślejsza za­
chowaną być winna ostrożność pod względem 
do tegoż obozu i óżnego rodzaju przybywających 
Q^ób; dowódzca Gwardji  ostrzega zatem że ka-

żden z obywateli Gwardzistów, chcący udać się 
do obozu lub za rogatki ,  bądź na Pragę,  winni 
zaopatrzyć się w świadectwa swych kapitanów, 
wizowane przez sztab Gwardji i zawidzi&nt 
przez vice-gubernatora lub kominendanta j la-  
cu; niedopełniający r z e c z o n e g o  p r zep i su ,  
sami sobie przypiszą winę, gdy « niemi w obo­
zie podług praw wojskowych postąpionem b ę ­
dz i e . — W Warszawie dnia 31 sierpni* 1831 r. 
W zastępstwie (podp ) Piot r  fcubienski.

Wice. p re zy d e n t  m ia s ta  s /o łccz.  W arszawy*  
Po ni waż niektórzy właściciele,  dozorców poli- 
cjinych, ta rządców domów swoich używają,  a 
tacy dozorcy prywatnych swoich pryncypałów 
od kar policjinych za uieporządne utrzymywa­
nie domów przepisanych , ochraniają , lub dla 
dwojakich zatrudnień ani służby policjiuej do ­
kładnie pełnić,  ani właścicielom domów dosta­
tecznie usłużyć nie mogą;  nadewazystko zaś, 
ponieważ zdarzyć się moź*?, iż osoby podejrza­
ne,  włóczęgi i kwalifikujące się do oddalenia z 
Warszawy,w takich domach najpewniejsze przed  
poszukiwaniami PP, kommissarzy mogą znaleść 
schronienie;  przeto podaje się do publicznej 
wiadomości ,  iż pod karą policjiaą nie wolno 
jest żadnemu właścicielowi domu , używać do? 
Zoicę policjinego za rządcę swojej possessji.

W Warszawie dnia 29 sierpnia 1831 r.
B ron ikow sk i .

ROŻNE WIADOMOŚCI.

Na 1 i oj i bojowej, zupe łna panuje spokojność.  
O godzinie Inszej  po północy dnia dzisiejsze* 
go, kiedy dostrzeżono poruszenia w kolumnach 
nieprzyjacie lskich,  wypuszczono parę r ac ,  i 
dauo kilka razy ognia z dział.  W utarczce 
wczorajszej ,  pokazali  Moskale,  że także mają 
race.  Wypuści l i  ich pięć,  ale bez najmniejsze- 
go skutku,  W ogólności,  race rossyjskie do n i ­
czego są niezdatne.  W czasie kampsnji  t u r e ­
ck ie j ,  wypuszczono,  wracały się do swoich,  i 
wiele ztąd szkód robi ły;  musiano ich zaniechcć. 
Baterja Łapińskiego wczoraj okryła się sławą. 
Zsdcn jej s t r zał  iiie był  daremnym i w ścisłych
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kolumnach,  znaczne zrządzil iśmy szkody ; j a­
kowi piechota umknęła:  postąpiła w znacznych 
gnassach kawalerje,  ale wkrótce* cofnęł a się na 
powrót.  Jedno działo nieprzyjacielskie zde-  
montowal iśmy:  tym szczęś l iwym w ys t r za ł e m ,  
kierował  prosty kanonier,  za co k rz yż em  s i c -  
h rny tn  ozdobiony zos t a ł .  W utarczce t e j ,  j®* 
den tylko na§* żołni erz  ranny w nogę,  a d ru -  
gi lekkiej dostał  kontuzj i .

Kiedy się w obozie rossyjskim dowiedziano 
o odebraniu dowództwa Sk rzy ne ck i e mu  , po* 
wszechny panował tam smutek i pomieszan i e  
pomiędzy officerami.  Głośno mowiooo,  Se t e ­
raz myśleć  tylko należy o o dw roc i e ;  ze P o ­
lacy byliby dawno zwyciężyl i ,  gdyby ich do-  
wódzcy nie unikali bitwy.

Mówią ,  że Rydyg ier zmuszony obrotami  
wojsk naszych,  opuszcza Sandomierskie,  i co ­
fa się za Wis łę  w Lubelskie.

Rozeszła  się wieść , jakoby znaczna flotia 
francusko-angielska,  s tanęła pod Gdańskiem.

Mówiono także,  o zabraniu przez jenerała Lu ­
bieńskiego znacznej partji amuaunicji nieprzy­
jacielskiej i daiał  oblężniczych.

Dla ułudzenia nas,  Paszkiewicz rozkazuje ro­
bić po meklórych wioskach pod Warszawą fa- 
azyny i drobiny: jakoby sposobiąc się do s z t u r ­
mu: i umyś ln ie  z tych wioaek, ludzi do W a r ­
szawy przepuszcza*

£nany Poklękowaki,  prokurator z Lubl ina,  
znajduje eię w Brześciu Litewskim.

W Siedlcach na czele policji,  za pobytu w 
tem mieście Moskal i ,  był  Józef Żukowski ,  aktor 
teatrów  ruchomych,  pro w incjonalnych,

W Podlaskiem ursądza się spiesznie  pospol i­
te ruszenie: przyszło nawet do utarczki z nie-  
prayjapielew pod B ia ł ą ;  gdzie Rossjanie zna­
czną ponieśli  klęskę.

Na Żmudzi najznaczniejszym oddziałem po­
wstańców, dowodzi xiąże Mirski: umiał sobie 
nawet ująć żydów,  którzy mu są wielką bar­
dzo pomocą. Powstanie j*st ogólne ,. zasi lono  
żo łn i erzami , którzy * Pruss umknąć zdołal i .  
Pułkownik Koss,  powszechoe posiada zaufanie,  
{ coraz więcej oa nie zasługuje.

Polacy w Pe t e r sbu rgu  bawiący , Najgorszego 
doznają obchodzenia:  p rześ ladu ją  ich widocznie :  
nie  mówię j uż  o prześ ladowaniach i gwałtach 
jaki ch się niep rzy jac i e l  dopusz cza ,  na spoko j ­
nych  mieszkańcach prowincj i  z ab ran ych ,  k tó ­
re  wszelkie p rzechodzą  wyobrażeni e .  T y m ­
czasem M ik o ł a j ,  w ukazach swo ich ,  prawi o 
ł askawości  : chce przez  to z amkną ć  oczy E u ­
ropi e : a gdy posi ędzie  zwycięztwo,  dopiero  
powrócić  do srogości  i gwał tów,  ktor© znowu 
tarczą prawa będzi e  z a s ł an i a ł .  Ukazów i p ro ­
klamacj i  tym sposobem ł a skawych ,  jest  już k i l ­
kanaście  : pod ług  upodobania  umożna je wszy­
stkie  t ł óa iaczyć  P rzek l ę ty  i n ie szczę ś l iwy ,  
k toby śmia ł  chy t rym słowom z a w i e r z a ć . . . .

Znany wierszopis  Jaxa Marc inkowsk i ,  u m a r ł  
w ty ch dniach u Boni f ra t rów.  Od po ł  r oku  
dost a ł  b y ł  pomieszania  zmysłów.

Pose ł  Bi »cławski H e n ry k  Nakwask i ,  poda ł  
p ro j ekt  prawa nakazuj ącego wyznaczenie  de­
p i l a c j i ,  k i ó r a by  ściśle rozpozna ł a  p r z y c z y n y  
s t ra t  korpusów Gie łguda  i Chłapowsk i ego .

In t en d e n t  j e n e r a i n y  armj i ,  ma zamia r  y rzą-  
dzić pu łkowe i n t e nd en t u r y  polowe.

Uważano pewnego rodzaju n ieukon ten towa*  
nie po P.  Wielopól  sk im,  k iedy mi n i s t e r  sp r a ­
wiedliwości  wspomina ł  o pot r zebie  zn ies ie -  
nia sądu najwyższej  i ns tancj i .

Przez  wybór  na P rezesa  Ra d y  mun icy  palnć f  
Pana  Osińskiego,  zawakował* godność  r a d c y ,  
k tó r ą  p r z yznano  doktorowi  F i j a ł ko ws k i e mu .

Na ostatniej  sessji  izb se jmowych,  pos t ano­
wiono,  wedle  życzenia  Rządu ,  iż nadal  każdy 
7, r ep r ezen t an tów,  chcąc i n t e rpe ł lować  min i s t r a ,  
musi  poprzedn io  pytani e swoje na piśmie na 
48 godzi o objawić.

Są ludzie,  co wszys tkim rzeczom chcą w y ­
k ryć  zakulissowaoą że tak powjem,  przyczynę.  
Wielu się pyta:  dla czego P.  Wielopo lsk i ,  po­
s e ł  Grodz i eńsk i ,  tak mocno obstaje,  i chce naj­
pilniejszej  decyz j i ,  co do swojego projektu do 
prawa,  nakazuj ącego ,  iżby wszelkie  akta i no­
minacje  P reze sa  Rządu,  b y ły  przez ministrów  
kont r asygnowane P . . .  Wszakże* żądanie jest  
bardzo,sprawiedliv?e,  i zupełni e w pryncypjach
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k.onsty Lucy j o y c h .  Wiadomo j e s t  t akże,  że gSy  
j e n er a ł o wi .  D e m b i ń s k i e m u ,  Pre/ . es  R / ą d u  p o ­
s ł a ł  u w ol n i en ie ,  & c*fą p rży z wo i lością j e n e r a ł  
l e a  p r o s i ł  o koot i  a§y goac  ją ministra.

Jake ś my  pr zewi dz i e l i ,  Nowa Polaka z a c z y n a 
ot wi era ć  oppozycją^ pr z ec iw ko  t er aź n ie j s z em u  
rz.^lowi:  t. począt ku n i e z n a c z n i e ,  a i e w i u o i e -  
T a ż  s?ma NoVa P o l s k a ,  która k i e d y ś  w o ł a ł a :  
, , n iech rządzi  Wi e l ko p ol sk a  , a będzoe Wi e l ka  
P o R k a * 4 dzi.4 powstaje  a s  tak z wa ny c h  
sza a ów,  k t ór yc h B e n] a rn In is ta  rn i  mi anuj e .  
Co wi ększ a ,  chce  potępi ać  W i nc en t eg o  N i e m d -  
jowskiego, '  któr ego  o n i e po jmowan ie  n e w s zy c h  
dążeń. obwini a.  Wi adome n a m  są d ob rz e  p o ­
budki  tych aktów : nie c h c em y  ich dziś  wy*
mi eniąc:  zostawając  -sobie rozbiór  samej  r z e cz y  
« ą  p ó ź f r i ć j .

Przez  o m y ł k ę ,  sądzę ,  Gazeta Polska % dnia  
c»nrgdajszegp pr zy pi suj e  rui c * ya  c h w a l e b n y ,  
-zapcwnie i n n e go  ż o ł n i er a  P ol sk ie go ,  n i e m a i n  
ż a dn eg o  prawa do zaszczytu j ak i by  ari c z y n  
p od obn y p r z y n i ó s ł ,  sądzę m y m  obo wi ąz ki e m  
p ubl i cz ni e  Lo oświadczyć .  Pa we ł  P opic i.

Wczoraj wprowadzona była  w sądzie  policji popra­
w c z e j ,  obwodu warszaw skiego  wydzia łu  Igo, pier­
wsza sprawa o nadużycie wolności druku Wiadomo  
jest  publiczności, że  senat uczuł się  obrażonym przez  
a rtyk u ł  umieszczony przed paro miesiącami w dzien­
niku « l  ołak Sumienny w i odesła ł  rzecz  za pośre­
dnictwem rządu do sądów. ‘Głównyni punktem oskar­
żenia by ło  , ze autor og ło s i ł  publicznie , iż dawniej,  
za Moskali, za pomocą intryg i p r z e k u p stw a d o c h o ­
dzono do godności senatorskiej,  a jeden senator le­
dw ie  c z y tą c  i pisać umiejący, zosta ł  nim za tvs iac  
d u k a tó w ,  które dat Kosseckiemu. W reszcie uważał,  
ze dziś senat bardzo m ałą  i podrzędną gra rolę. Z e ­
brała się znacznie  publiczność; po odczytaniu  rela­
cji, c z y t a ł  obronę patron Wincenty Majewski, która 
obszerniejszym w yw odem  ustnym objaśnił  i uzupel-  
m i .Potem  prżym awiał się obwiniony, F el ix  Sańie-  
wski. Wnioski prokuratora byty  za potępieniem o- 
skarzonegOj który naprzód obszernie starał się d o­
wodzie  f c o  przecież yv kwestj i  h y c n i e  m o g ł o ) ,  że 
jakko lw iek  u nas wolnpść druku je s t  n ieograniczo­
ną, przeciez drukiem, tak jak tmnyą i czynem  m o­
żna obrazie prawo, można popełnić? Występek* To

o k a za w szy ,  przekonywał,  że obw iniony  artykuł  nosi  
na sobie wszelkie cechy , z ło ś l iw e g o  p rzyp isyw ani*  
fa łsz y w e g o  czynu dobrej s ław ie  szkodzącego, i żądał  
ukarania autora, zamknięciem w  domu kary i popra­
wy na dni 10. Po ukończeniu wniosków urzędu pu­
blicznego, wszczął się spór pomiędzy prezydującym  
i obrońcą. Patron Majewski chciał odpowiedzieć na  
wnioski piokuratorskie, i dowodził ,  że zw yczaj  z a ­
gnieżdżony w sądach, iz po wnioskach prokurator­
skich nie wołno mówić, nie opiera się  na żadnem  
prawie, a nadto przeciw ny jest  najprostszym w y o ­
brażeniom s łu s z n o ś c i , która c h c e ,  aby  obw in iony  
z a w s ze  miał g łos  ostatni. O k a zy w a ł  nadto, że in sty ­
tucja prokuratorska, nieznana procedurze krym inal­
nej pruskiej, p rzysz ła  do nas z prawami francuzkie-  
m i , a tam otwiera spraWę kryminalną, od urzędu  
publicznego akt oskarżenia ,  na który obwiniony i 
obrońca odpowiada. Nie można zaś  d o z w o l ić ,  ab5  ̂
zarzuty  prokuratorskie, których przewidzieć nie b y ­
ło  można, pozosta ły  bez odpowiedzi.  Sąd nie czu ł  
się obow iązanym  odstąpić od zakorzenionego z w y ­
czaju; dozw oli ł  ty lko  obrońcy w przeciągu ISstum ir  ' 
nut ( • • )  odpowiedzieć na wnioski na piśmie; co też  
obrońca natychmiast  dopełnił.  Po naradzie pó łgo ­
dzinnej, sąd uznał winę P. Saniewskiego,  i na zasa ­
dzie artykułu  436 li .  K. skaza ł  go na zamknięcie  w  
domu kary i poprawy przez dni 8 ,  z zaostrzeniem  
postu o chlebie i w odzie  przez dzień jeden.

Wkrótce obwiniony zdecyduje  s i ę ,  czyli  zech ce  
poprzestać na wyroku, lub od niego za ło ż y ć  appel-  
lacją do sądu sprawiedliwości karzącej,  w ojew ó d ztw  
m azow ieck iego  i kaliskiego. W sprawie tej w s z y s t ­
ko polega na rozwiązaniu tych pytań bardzo deli­
katnych: Czyli  autor z ło ś l iw ie  w z łym  zam iarze
przy p isyw ał  czyn cudzej tjobrej s taw ie  szkodzący  , 
czy l i  czyn  ten jest  istotnie f a ł s z y w y m  i czyli  można  
podług wyobrażeń prawnych przypisać f a ł s z y w y  
c zyn  ciału, jak np. Senatow i %____

Wielu osobom znana klacz gniada, rosła, beż ża­
dnej odmiany, nóg cienkich, suchych, z długim o g o ­
nem, pięc lat mająca,  od siodła odeiśniona, wypro­
wadzoną została  z dnia 24 na 25 b. m i r. ż  kulbąką  
w kosc s łon iow ą kule wysadzone przybrana, pod tą 
krajczak granatowy i dwie dery s t r ą c z k o w e ,  p łó­
tnem p o d s z y t e , z u z d e c z k ą  i uadzicnicą; ktpby o ta­
kowej k laczy pow zią ł  wiadomość , raczy  donieść, a 
posiadający będzie łaskaw odesłać  ją w łaśc ic ie low i  
przy ulicy Żelaznej pod N. 1146 mieszkającemu, o  en  
uprasza officer. .
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